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2 K miesięcznie 

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
S fr. 50 ctin., 2V2szyl.70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

C e n a  n u m e ru
p o je d y n c ze g o
Reklamacye otwarte są wolne od 
•pfety pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
V-;. W '*<

Organ centralny polskiej partyi socyalna-demokratycznej:
W ych o d zi c o d z ie n n ie  o  g o d z in ie  6  w ie c zo re m .

R eH akcya t  AdmtnTsfraeya
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: i
ul. Gołębia L. 2. I/p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354. 

t  Konto czekowe 919.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 24 h. Za miejsce wier. 
sza petitem w  nadasłanem 60 h.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 31 sie rp n ia : Wiedeń, 31 sierpnia.

Wschodni teren wojenny: Na wzgórzach na  wschód od H erkulesfiirde odrzucono rum uńsk ie 
ataki. W alczące w górach Csik c. i k. wojska zajęły na wzgórzach n a  zachód od Csik-Szereda 

lirowe pozycye. Z resztą n ie zaszła na  węgierskim  froncie żadna zasadnicza zm iana położenia.
Na froncie rosyjskim  rozw inął nieprzyjaciel w licznych miejscach wzmożoną działalność 

iarty lery jską.
Włoski i południowo-wschodni teren wojenny: Nie było żadnych szczególniejszych w ydarzeń .

Zastępca szefa sztabu generalnego von  Hoefer, m arszałek  polny porucznik,

Rosya i sprawa polska.
Sztokholm, 31 sierpnia.

Organ nacyonalistów  rosyjsk ich  „NoJvoje 
SWremia" zaznacza w  sposób n ad e r kategory
czny, że ofieyalna Rosya nie ma w dzisiejszej 
ch w ili czasu do załatwiania sprawy polskiej, 
*1)0 dla Rosyi nadchodzą obecnie bardzo ważne i 
ikrytyczne chwile, gdy całą sw ą uw agę pow inna 
ona zwrócić w kierunku wcale innym.

O fenzywa bułgarska®
Sofia, 31 sierpnia.

Sztab generalny  donosi: Na troncie m acedoń
sk im  żadnych isto tnych  zm ian. Nasze w ojska, 
które dotarły  do w yznaczonych im  stnow isk i 
zajęły je, obw arow ały się tam że. Poniew aż k lę 
sk i, k tó re zadaliśm y nieprzyjacielow i, dopro
w adziły  jego ofenzywę do zastoju, nieprzyjaciel 
ogranicza się na  całym  froncie tylko do tego, 
aby utrzym yw ać bezskuteczny ogień a r ty le ry i  
Tylko na północ od jeziora Ostrowo i w dolinie 
Matricy usiłow ał przeciw nik  bezowocnymi 
k o p trą ta k am i popraw ić swe przykre położenie, 
ale \y |zy stk ie  jego usiłow ania  zostały odbite. — 
N ieprzy jacie lska esk ad ra  ostrzeliw ała bez sk u 
tk u  ujście Mesty, a eskad ra  lotnicza zaatakow a
ła  mśst* koło stacyi. Nie było an i szkody aiii 
pfiai*.

Amerykańska opinia o czasie 
trwania wojny.

Zurych, 31 sierpnia.
Wedle „Ziiricher Ztg.“ londyński „Daily Ex- 

press® donosi z Nowego Jo rku , że panuje tam 
zdanie, że w o j n a  w e s z ł a  t e r a z  w ostatnią 
iwofę fazę. Uważają w  A m eryce za rzecz pe
wną, że państw a czw órprzym ierza teraz wkrótce 
aie będą staw iały bezw arunkow ego oporu p rzy 
jęciu interw encyi pokojowej.

Wojna z Rumunią.
Wypowiedzenie wojny Rumunii przez 

Turcyę.
A gencya telegraficzna Milli d o n o s i:
Rada ministrów uchwaliła na wczorajszem po

godzeniu, że rząd turecki wraz z Niemcami i Buł
garią wypowiada wojną Rumunii. Uchwała została 
iradem sankeyonowaną.

W ypowiedzenie wojny przez Rumunię 
a Szweeya.

Szwedzki dziennik  „Sw enska D agblat" om a
w ia m ożliwość oddziaływ ania w ystąp ien ia R u
m unii na  Szwecyę i oświadcza, iż obecnie An
glia będzie wywierać na państwa neutralne po
tężny nacisk, który  coraz więcej będzie im u tru 
dn iał zachow anie neutra lnego  stanow iska. Koa
licyi udało  się. w ciągnąć R um unię w zam ęt w oj
ny  św iatow ej.

W odpowiedzi zaś na zarzuty  co do położenia 
R um unów  w m onarchii, stw ierdza się, że odro
dzenie n arodu  rum uńsk iego  szło w łaśnie z tych 
obszarów, gdzie naród  ru m u ń sk i jest rzekom o 
uciem iężony i że w łaśnie w R um unii chłopi w 
stan ie  hello tyzm u i analfabetyzm u prow adzą 
los niegodny człowieka.

Walki z Rumunami.
K orespondent „Morgenzeitung® donosi z wo

jennej kw atery  prasow ej pod datą  30 sierpnia. 
W alki z Rum unam i p rzybrały  wczoraj na rozm ia
rach. Szczególnie na południowym  krańcu  fron
tu, w górach nad C erną na północ od Orsowy, 
przeciw nik podjął wiele zaciekłych ataków , któ
re  jednak spełzły na niczem. fe ra n  bojowy na 
tym  obszarze jest trudny. Od dzikiej przepaści 
Perim  wznoszą się ku górze skaliste i strom e 
szczyty. T eren tego rodzaju nadaje wojnie po
dobny charak ter jaki go m ają walki na  B uko
winie.

W Karpatach siedm iogrodzkich, o ile one cią
gną jsię od wschodu ku  zachodowi, dokonyw uje 
się planow o ruch odwrotow y, do oddaw na już 
przygotow anyah pozycyj obronnych. Rzut oka 
na  m apę, poucza jak  koniecznem  było to za
rządzenie. Polityczna granica Rumunii od stro- 
ny  W ęgier i Bukowiny m a formę olbrzym iej 
odwróconej litery  S. Na w ysuniętej nieco linii 
koniecznem  było więc skrócenie frontu .

Miało to natu ra ln ie  ten skutek , iż miejscowo
ści leżące niedaleko granicy  m usiały być opró
żnione. Przygotow ania do tego zostały poczy
nione w przew idziany sposób i ew akuacya tych 
miejscowości a m ianowicie P etrcseny , Brasso 
(K rohstadt) i K ezdi-V asarhely odbyła się w zu
pełnym  spokoju. W podobny sposób odbyło się 
cofnięcie oddziałów w ysuniętych ku  granicy. 
Krok za krokiem  ustępow ały one ku  wyznaczo
nym  sobie pozycyom.

Rum uni wkroczyli do siedm iogrodzkiego ob
szaru pogranicznego przez przełęcz Czerwonej 
W ieży i przełęcze Torzburg i Toino i. W górach 
G yergyor, w których północnej stronie przeciwnik

uzyskał połączenie z rosyjskim frontem bukowiń.
skim, trw ają dalej zacięte walki.

P e t r o s e n y ,  szybko rozw ijająca się m iejsco
wość górnicza w kom itacie siedm iogrodzkim  
H unyad, liczy około 8.000 m ieszkańców, odda
lone o 10 kim. od granicy. B r a s s o ,  po nie
m iecku K ronstadt, główne m iasto siedm iogro
dzkie, liczy 41.000 m ieszkańców, w czem 12.000 
Rumunów. Oddalone od gran icy  o 15 kim. Po
łożone jes t w kotle dolinowem, k tó ry  ciągnie 
się na 70 kim., aż do K ezdi-V asarhely. B rasso 
je s t ważnym  węzłem kolejowym , w którym 
schodzą się w schodnio-w ęgierskie koleje. Zaj
m uje m iejsce centralne w siedm iogrodzkiem  
przem yśle i handlu  (sukno, skóra, świece, bu ty  
i t. d.). W  XIII w ieku Brasso zostało założone 
podobno przez niem iecki zakon rycersk i. W XVI 
stuleciu Brasso stało się punktem  w yjścia dla 
lu terańskiej reform acyi w Siedmiogrodzie. W ro- 
ffu 1687 B rasso w raz z Siedm iogrodem  zostało 
przyłączone do A ustryi. K e z d i - V a s a r h e l y  
i i czy około 6.000 m. Oddalone od gran icy  o bli
sko 25 kim.

Oświadczenie h r. Tiszy.
Jak  donoszą dzienniki budapeszteńskie, pre

zydent m inistrów  Tisza złożył w klubie partyi 
p racy  uspokajające oświadczenie. Powiedział on, 
iż należy spokojnie oczekiwać rozwoju w ypad
ków i wystrzegać się wszelkich przesadnych obaw. 
Niemcy, Bułgarzy i T urcy będą walczyli razem 
z naszem i wojskam i i w niedługim  już czasie 
sytuacya w Siedm iogrodzie wyjaśni się.

Akcya wojenna Rumunów.
K irchlehnąr donosi, iż okolice K ronsztad tu  

(Brassa) s tały  się n a tu ra ln y m  m iejscem  zbiórki 
pojedynczo m aszeru jących  oddziałów z W oło
szczyzny i Mołdaw. W ołoskie siły operu ją  k ilk u  
w iększym i grupam i, g rupa  zaś siedm iogrodzka 
w yszłą z obszaru zbiórki P u zau —P loesti—Pite- 
sti licznem i drogam i ku  granicy, aby w zw iązku 
z połuUmowerń skrzydłem  m ołdaw skich w ojsk 
zaw ładnąć B rassem . B anacka g rupa skierow ała 
się na Petńoseny. Między n iem i operuje jeszcze 
jedna g ru p a  przeciwko Hermansztadtowi' (Nagy 
Szeben).

Kirch M in er konsta tu je , że graniczny grzbiet 
SledmifogTodu szybko opada ku  W ęgrom  i pocię
ty  jest licznem i przejściam i, co ogfom nie u ła 
tw ia  otoczenie, P rzy tem  liczne grzbiety n a  r u 
m uńskiej stronie przewyższają grzbiet g ran icz
ny, którego obrona sku tk iem  tego jest u tru 
dniona,

Rumunia nie zaatakuje Bułgaryi.
W edług doniesienia „Popolo d ‘I ta lia “ z B uka

resztu, R um unia  nie będzie atakow ać B ułgaryi. 
Z adania tego podejm ie się a rm ia  rum uńska , 
k tó ra  stoi w pogotow iu w B esarabii, skąd  prze
m aszeruje przez R um unię. B ukareszteńsk i „Ade 
veruT‘ pisze, iż konw eneya w ojskow a fniędzy 
R um unią  a państw am i czw órporozum ienia w y
m aga, aby delegat rosyjskiego sztabu general
nego pracow ał w generalnym  sztabie a rm ii ru 
m uńskiej. R um uńsk i generał Coanda został 
m ianow any członkiem  rad y  przybocznej szefa 
rosyjskiego sztabu generalnego, gen. Ałeksie- 
jewa.

Obszary graniczne.
„Az E st“ o trzym ał z w ojennej kw atery  p raso 

wej spraw ozdanie, kończące się następu jącem i 
słow aińi; Nasze dowództwo wojskowe z w yż
szych względów poświęci te obszary graniczne,
które u ła tw ia ją  ruchy  oskrzydlające n ieprzy
jac ie la  i cofnie wojska, n a  planow o przygotow a
ne pozycye. *
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W ojska rosy jsk ie w B esarabii.
P ism o piotrogrodzkie „Dień" zajm uje się ob

szernie kwestyą., ile w ojsk zgromadzono obecnie 
w B esarabii? K orespondent w ojenny p ism a po
wyższego pow iada, że n a  tery to ryum  B esarabii 
znajduje się w obecnej chw ili m niej więcej 350 
do 400.000 żołnierzy rosyjskich. P ra n ie  cala ta  
arm ia  stoi bezpośrednio przy sam ej gran icy  bes- 
arabsko-rum uńsk iej. (Obecnie ta  a rm ia  Zapewne 
ruszy ła  przez Rum unię).

R o sy jsk ie  w o jsk a  w Dobrudży.
Niemiecki poseł w Bukareszcie już w nie

dzielę został zawiadom iony, że rosyjskie woj
ska znajdują się już w Dobrudży.

Naczelny kom endant wojsk rum uńsk ich .
W edle w iadom ości z Londynu, naczelnym  wo

dzem arm ii rum uńsk ie j został zam ianow any 
generał Averescu.

Zmiany w prowadzenia wojny.
W edle doniesień z Petersburga, tam tejsze ko

ła wojskowe utrzym ują., że nastąp i zupełna 
zm iana w prow adzeniu  w ojny przez Rosyan. — 
Skutk iem  w ystąp ien ia R um unii na aren ie wo
jennej p u n k t ciężkości działań  w ojennych prze
su n ą ł się n a  B ałkan, a p lan  rosy jsk i p rzełam a
n ia  fro n tu  austryacko-w ęgierskiego celem zdo
bycia Lwowa został zaniechany. Należy liczyć 
się z równoezesnem i ofenzyw am i Rosyan i R u
m unów  na B ałkanie, tudzież arm ii S arraila .

E w akuacya B rassa.
D zienniki budapeszteńskie p iszą o ew akuacyi 

K ronsztad tu : Ludność K ronsztad tu  (Brassa)
u d a ła  się w niedzielę w ieczorem n a  spoczynek 
w zupełnym  spokoju. O północy m iasto  się oży
wiło. W ojsko przeciągało ulicam i, budząc lu 
dność i wzyw ając, aby przygotow yw ała się do 
podróży. W  P etrosenach  dzwoniono n a  alarm . 
G órników wezwano, aby specyałnym i pociąga
m i opuścili m iasto.

E w akuacya K ronsztad tu  rozpoczęła się w po
n iedziałek  ran o  o godz. 11 i przeprow adzoną by
ła  we wzorowym  porządku. P ierw szy pociąg 
zabrał do W ęgier 4000 osób. Mniej więcej 10—12 
tysięcy osób opuściło K ronsztadt. W iększość 
m ieszkańców  w raz z burm istrzem  pozostała w  
m ieście.

Obcokrajowcy w Rumunii.
Liczba Niemców, A ustryaków  i W ęgrów m ie

szkających  w R um unii w ynosi przezszło 200.000. 
Praw dopodobnem  jest, iż rząd  ru m u ń sk i zam ie
rza in ternow ać większość Niemców, lecz nie 
w iadom o, czy będzie m iejsce n a  pom ieszczeni^ 
tak iej m asy łudzi. .Tuż oddaw na mówiono,- iż w 
okolicy Jass, B ran ty  i Gałaczu przygotow ane są 
obozy barakowe.

Nota Rumunii do Austro-Węgier.
D okum ent rum uńsk i, podpisany przez Fortun - 

baro, w ypow iadający wojnę A ustro-W ęgrom , 
m otyw uje to wypowiedzenie obszernie, w skazu
jąc, że przym ierze z państw am i cen tralnym i 
miało ch a rak te r w yłącznie defenzywny i że po 
wojnie bałkańsk ie j R um unia  w swym  sporze z 
B ułgaryą nie doznała poparcia ze strony Au
stryi. Dalej pow iada nota:

„Kiedy w ybuchła w ojna obecna, Rum unia, 
podobnie jak  to uczyniły W łochy, odm ówiła 
przyłączenia się do w ypow iedzenia w ojny przez 
Austro-W ęgry, o k tórej to  wojnie nie była przez 
gabinet w iedeński poprzednio zaw iadom iona. 
Na wiosnę roku  1915 W łochy wypowiedziały 
wojnę A ustro-W ęgrom : tró jprzym ierze już nie 
istniało. Tem sam em  zniknęły przyczyny, które 
spowodowały przyłączenie się R um unii do tego 
politycznego system u".

Dalej no ta  ru m u ń sk a  pow iada, że kroki A u
stryi przybrały  groźny ch a rak te r dla isto tnych 
interesów  R um unii. N eutralne stanow isko, do 
którego jednak  przym uszał się rząd rum uńsk i, 
zostało zajęte tylko dlatego, iż c. i k. rząd zape
wniał, że m onarch ia  przy w ypowiedzeniu woj- 
iy  Serbii nie k ierow ała się p lanam i zdobywczy
n i. Te zapew nienia się nie ziściły.

„Dzisiaj znajdujem y się wobec faktycznego 
h an u , z którego w yniknąć m ogą w ielkie zmia- 
ay tery to rya lne i przew roty polityczne, mogące 
poważnie zagrażać bezpieczeństw u i przyszło
ści R um unii".

W  końcu R um unia  w skazuje, że nadzie ja  na 
poprawę losu R um unów  austro-w ęgierskich za
wiodła:

„W  ciągu przeszło 30 la t Rumuni w monarchii 
aie otrzym ali nie ty lko reform y, k tó raby  daw a
ła im pozór jakiegoś zadow olenia, lecz przeci
wnie, trak to w an i byli jako niższorzędna ra sa  i

W skutek  tego wolne będą siły, k tó re m ogą 
być użyte na innem miejscu. Należy się więc o- 
baw iać, iż naszem u krajow i będzie groziło w ię
ksze niebezpieczeństwo.
byli skazan i n a  ucisk  przez żywioł obcy, k tóry  
w śród rozm aitych  narodow ości, sk ładających  
się n a  państw o austro-w ęgierskie, jest tylko 
m niejszością".

C. k. biuro  korespondencyjne ogłasza odpo
wiedź urzędową na wywody R um unii, w której 
powiedziano o zarzutach aneksyjnych:

„Skądże to pan  P orum baro  wie, żeśmy zm ie

nili zdanie? Czy sądzi on, że wkroczenie do k ra 
ju  nieprzyjacielskiego zaw iera zam iar aneksyi; 
czy nie słyszał on n ic o tem , że obsadzenie ob
szaru  nieprzyjacielskiego jest n a tu ra lnym  re 
zultatem  operacyj w ojennych?".

Stanow isko Rum unów  z Bukowiny.
„R eichsrats Korr." donosi: Klub ru m u ń sk i

w Izbie posłów ogłasza następu jące oświadcze
nie: „Posłowie narodu  rum uńskiego  z B ukow iny 
nie m ogą pojąć przyłączenia się R um unii do Ro
syi. W edle ich przekonania jest to nieszczęściem 
dla całego narodu  rum uńskiego, którego is tn ie
niu  przeczyłoby zwycięstwo Rosyi. W śród tych 
okoliczności ubolew ają z głębi z powodu wypo
w iedzenia w ojny przez R um unię i pozostają, jak  
dotąd, i nacłal w  niezłom nej w ierności d la Au
stry i, tak  sam o jak  i naród  ru m u ń sk i n a  B uko
winie, k tó ry  m iłość sw ą dla cesarza i. p aństw a 
k rw ią  swą przypieczętował".

Koleje żelazne w R um unii
Główna lin ia  kolejowa, przechodząca przez 

cały k ra j, prow adzi wzdłuż południowego i 
wschodniego łańcucha K arpat od Vercionowy 
przez B ukareszt do Ickan (połączenie do Czer
niowiec). Od tej głównej lin ii odgałęzia się, w ie
le lin ii, prow adzących do dolin karpack ich , z 
k tórych  jednak  tylko trzy  przechodzą przez K ar
paty  i m ają  połączenie z kolejam i siedm iogrodz
kiem u Oprócz tego od lin ii głównej prow adzą 
koleje do w szystkich praw ie portów  clunajskieh.

N ajw ażniejszą z tych lin ii jest lin ia , p row a
dząca z B ukaresztu  przez m ost na D unaju pod 
Czernowodą do K onstancy. Koleje żelazne um o
żliw iają szybką koncentracyę wojsk na  g ran i
cach.

Z ostatn ich  doniesień.
•Tale donosi „T ribuna" z B ukaresztu , po posie

dzeniu rady  m inistrów  w dn iu  27 sierpn ia  od
były się na  u licach  B ukaresztu  entuzyastyczne 
maraifestacye, trw ające  do późnej nocy.

A m basador ru m u ń sk i w P aryżu  Lahoyary  o- 
św iadczył w spółpracow nikow i „Journalu", i j  
wypowiedzenie wojny przez R um unię dlatego 
do ostatn iej chw ili było trzym ane w tajem nicy, 
poniew aż sztab generalny zam ierzał niespodzie
w anym  atak iem  na siedm iogrodzkie przełęcze 
osiągnąć w ielkie sukcesy.

Jak  donoszą z Sofii, w iadom ość o wypowiedze
n iu  w ojny przez R um unię nie przyszła do B uł
gary i niespodziew anie. Mimo bowiem optym i
stycznych doniesień, ostatn iem i czasy nadcho
dzących, zapatryw ano się bardzo sceptycznie na  
stanow isko R um unii. W  politycznych kołach 
W iedeńskich kolportow aną jest wiadom ość, iż 
rep rezen tan t R um unii w Sofii został już odwo
łany.

„Corriere dT talia", którego w iadom ości z B u
k aresztu  były dotychczas zawsze w iarygodne, 
pisze o tem , jak  w R um unii sobie p rzedstaw iają  
dalszy przebieg wojny. W kołach dyplom atycz
nych panuje przekonanie, iż R um unia zapewni 
w ojskom  rosyjsk im  swobodne przejście przez 
Dobrudżę. S tam tąd  Rosyanie z a a tak u ją  od s tro 
ny lądu  i m orza W arnę, aby uczynić ją  podsta
wą strateg iczną do dalszych operacyi przeciwko 
cen trum  arm ii bułgarskiej. W ojsko rum uńsk ie , 
podzielone będzie na  dwie części; jedna w sile
200.000 żołnierzy w yruszy w raz z R osyanam i 

j przeciwko B ułgarom . P u n k tam i oparcia tej nr- 
i m i będą S y listria  i G iurgiu. A rm ia zaś półuo- 
j cna licząca 300.000 żołnierzy będzie pomagać, Ro

sy  anom  we w targn ięciu  do T ransylw anii. S uk
ces Rosyan i . R um unów  w Siedm iogrodzie i 
wzdłuż Cisy — pow iada w łoski dziennik — nie 
u lega w ątpliw ości. Opór W ęgrów m im o korzy
stnych pozycyi górskich bęclzie szybko złam any, 
a udział Rum unów  w wojnie światowej przynie
sie w ten sposób rozstrzygnięcie jeszcze tej je 
sieni, (?).

Grecya przed decyzya
Podjęcie przez Bułgarów ofenzywy przeciw 

Salonikom i wkroczenie na tery toryum  greckie, 
oraz wypowiedzenie wojny Austro-W ęgrom  przez 
Rum unię, przyspieszy praw dopodobnie decyzyę 
Grecyi.

Koalicya i partya Venizełosa nie czekają już 
na w ynik wyborów  do parlam entu  greckiego, 
lecz w yw ierają szalony nacisk na rząd , dom a
gając się w y p o w i e d z e n i a  w o j  n y B u ł- 
g a r y i .

Na skutek  presy i koalicyi król usunął (we 
dług ostatnich wiadomości podobno tylko u rlo 
pował) szefa sztabu generalnego gen. Dusma- 
n isa i jego zastępcę pułkow nika M etaxasa, a 
szefem m ianow ał generała  M oskopulosa, byłego 
kom endanta III korpusu w Salonikach, który  
uchodzi za zw olennika koalicyi.

Z powodu w kroczenia Bułgarów  na te ry to 
ryum  greckie odbyło się w Salonikach olbrzy
mie zgrom adzenie venize!osistów, na  którem  
uchw alono rezoiueyę, pro testu jącą przeciw  od
daniu ziemi greckiej Bułgaryi. Po zgrom adzeniu

pochód dem onstracyjny ruszył przed kw aterę 
generała Sarraila i zgotował m u w ielką owacyę. 
Równocześnie kom itet w erbuje ochotników do 
legionu przeciw Bułgaryi.

Również w A tenach i innych m iastach g re 
ckich odbyły się zgrom adzenia venizelosistów, 
w których wzięli udział także żołnierze i rezer
wiści. W Atenach wygłosił mowę Venizelos, 
k tóry  wezwał ludność do skupienia się koło 
króla, jeżeli ten oświadczy, że już dłużej nie da 
się utrzym yw ać złudzenia niem ieckiego zwycię
stw a. W szystkie zgrom adzenia w ysłały do króla 
telegram , wzywający d o  w y p o w i e d z e n i a  
w o j n y  B u ł g a r y i .

„Frankf. Ztg* p isze: Musimy się liczyć z tam, 
żs ta k ż e  Grecya pow eźm ie  teraz długo odraczaną 
decyzyę. _______  _________________________

Ofenzywa rosyjska.
K am p an ia  galicyjska i Rosya.

Organ kadetów  „Rjecz" zaznacza, że w kołach 
ludności rosyjskiej p anu je  coraz to większe n ie
zadowolenie z powodu n ad er powolnego tem pa, 
w jakiem  rozw ija ją  się w ypadki n a  galicyjskim  
froncie. O rgany ojskowych sfer usiłow ały jesz
cze przed k ilku  tygodniam i wmówić w opinię 
rosy jską, że akcya zaczepna w Galicyi wscho
dniej rozw ijać się będzie bardzo szybko i że a r 
mie rosyjskie już z początkiem  sierpn ia znajdą 
się we Lwowie. Tym czasem  nie udało  się a r 
m iom  tym  an i naw et zbliżyć do Lwowa. Z po
wodu tego p anu je  w k ra ju  ogólne zdenerw ow a
nie, a co gorsza dla m ilita rn y ch  kół piotrogrodz- 
kich pow szechna nieufność do naczelnego do
wództw a rosyjskiego.

Konsentracya wojsk na rosyjskim froncie.
„Poster Lloyd" donosi: Na Bukowinie koncen

truję Rosyanie wielkie wojska. G enerał Leszyc- 
kij kładzie szczególny nacisk  n a  swe prawe 
skrzydło.

Także przeciw  Kowlowi grom adzą Rosyanie 
silne w ojska, chociaż tran sp o rty  w ojsk są  zna
cznie m niejsze, niż w poprzednim  czasie. N ato
m iast wzmogły się tran sp o rty  rannych .

KROMKA.
Kuchni® wojenne w Krakowie. M agistrat m.

K rakow a kom unikuje : D nia 29 sierpn ia odbyło 
się  posiedzenie Kom isyi aprow izacyjnej. Na po
rządku  dziennym  była sp raw a utw orzenia m ie j
skich k uchn i wojennych. Dr S ikorski złożył 
spraw ozdanie z czynności przygotow awczych, 
zarządzonych w spraw ie kuchni wojennych 
przez prezydyum  m iasta . W końcu przedstaw ił 
referent, żc z polecenia prezydyum  m iasta  wdro
żone zostały pertrak tacy e  z Komitetami obywa- 
telskiem i, które w zasadzie przyrzekły współ
działać z gm iną w spraw ie prow adzenia m iej
skich kuchn i wojennych. Z kolei p rzedstaw ił re 
feren t p rograńi konferencyi prezydyalnej w 
sprawne rozw inąć się m ającej akcyi społecznej 
co do u rządzenia m iejskich k uchn i obyw atel
skich, któreby w obecnych czasach d la w arstw  
srecłnicb. uczyniły zbędnem gotowanie w dom u 
i dozwoliły na oszczędności. W dalszym  ciągu 
obejm ował program  prezydyum  m iasta  spraw ę 
poparcia tan ich  k uchn i d la szerokich m as lu 
dności, dostarczanie żywności d la ubogich dzie
ci szkolnych, żywienie ubogich dzieci w w ieku 
m eszkolnym , oraz dostarczenie pożyw ienia dla 
osób niezdolnych do pracy, lub pozbawionych 
zarobku z powodu s tan u  wojennego. Po przy
jęciu do w iadom ości spraw ozdania i program u 
akcyi w zakresie aprow izacyi ludności, zabrał 
głos rad ca  m. poseł Daszyński i uzasadniał, że 
nie należy odrazu w prow adzać w życie całego 
program u prezydyum  m iasta , lecz stopniowo, a 
rozpocząć od założenia m iejskich k uchn i obyw a
telskich . W niosek powyższy, poparty  przez sze
reg mówców, został uchw alony z tem, że spraw a 
opieki w k ie ru n k u  aprow izacyjnym  nad  dzieć
m i i ubogim i m a być opracow aną i przedłożoną 
pod obrady sekcyi szkolnej i dobroczynnej.

Ś. p. Jadwiga Strokowa. Z m arła  w Rabce na
gle Jadw iga z Sas Zubrzyckich Strokow a, po
p u la rn a  p isa rk a  i poetka, pisząca od la t 25-ciu 
poci pseudonim em  Jadw igi z Łobzowa.

Z miejskiego teatru ludowego donoszą: W y
chodząc z założenia, że scena ludow a m a przed 
innym i cele pedagogiczne do spełnienia, nowe, 
dyrekcya zw racać będzie głównie uw agę na re 
p e rtu a r pow ażniejszy d la dan ia  m ożności szer
szym m asom  poznania klasycznych utworów  
naszych i obcych. Ta m yśl kierow ać będzie u- 
k ładem  rep e rtu a ru  przy podziale na wieczory 
d ram atu  i kem edyi oraz sztuki śpiew ne z lżej
szego zakresu. P rzedstaw ien ia dram atyczne bę
dą po cenach najniższych.

Odznaczenie pułk. Roji. Pułkow nik  legionowy 
Bolesław Roja odznaczony został żelaznym  lcrzy 
żem II. klasv.
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C Z Y N .
Świat caty ciężarem na karki się zwani 
i dławił i dławił przez wieki, — 
i duszę najmity druzgotał i palił, 
wionokrąg kalecząc daleki...
Czarnemi rękami w krwawiących błysk ocen
brud wcierał, znów płakał i metal
kuł w kopalń rozpacznie milcząeem pomroczu —; —
...że głodny był często — to detal! — — —
Wysiłkiem swych ramion kształt dawał kolumnie,
świątynie, pałace budował,
by sam sutereny zamieszkać mógł dumnie,
rękami dotykać mógł pował!
Żył w brudzie, ciemnocie, śród mgieł zawieruehy, 
w swej duszy okruchy promienia 
wciąż tając — trud dźwigał, — wykuwał łańcuchy, 
budował dła siebie więzienia.
Swą pracą noc dźwigał! Swej nocy przebłyski 
sam wiązał oddechem łez, szronu — — — 
Niewolę swą wyssał w zaciszu kołyski 
niedoli szedł ścieżką do zgonu.- 
Gdy piersi strudzonej zabrakło oddechu 
i ból dławił ciężkie powieki, 
robotnik stał blady, bez łez, bez uśmiechu 
i patrzył w widnokrąg daleki — — —
I widział przed sobą — wźwierciadle swych marzeń... 
...Ktoś idzie!... to o n !... nie najmita — — 
lecz mocarz, lecz twórca tętniących wydarzeń 
co — władny — wstający świt wita — — — 
Rozprężył swe barki i pękły łańcuchy, 
pięść podniósł: zwalone kolumny !
On stoi, skrwawiony, jak bóg zawieruchy 
zwycięski, promienny i dum ny!
Ruiny dokoła. On... dawniej beduin,
lat tyle wyzuty z swych włości —
wziął w rękę nasiona... Są kwiaty śród ruin !...
Wzjął kwiaty... Są blaski wolności!—
Naówczas szedł wolno, łzy roniąc na rolę — 
zwarł ciężkie radością powieki...
...Gdy oczy otworzył znak odczuł na czołe:
— Widnokrąg się zbliżył daleki !

Boi. Z. Lubicz.

Rumunia współczesna.
P rze m y s ł i ro ln ic tw o . —  P szen ica , ku ku ru d za . —  

D rzew o, w in n ic e . —  N a fta , só l.
R um uńskie ro lnictw o streszcza się w dwóch 

słow ach: pszenica i kukurudza.
Jak  w ielkie znaczenie d la R um unii m a psze

nica, w skazuje fak t, iż n a  ogólną liczbę h ek ta 
rów upraw nej ziem i w R um unii, wynoszącą w 
ro k u  1914 przeszło 6 m ilionów, up raw a pszenicy 
zajm uje jedną trzecią, bo 2,100.000 hektarów .

Ciekaw ą jest rzeczą, że rezu lta ty  zbiorów tak  
pszenicy jak  i kukurudzy  są  w R um unii n iesły
chanie nierów nom ierne. Podczas gdy w n iek tó 
rych la tach  urodzaje są w prost nadzw yczajne, 
w innych  są bardzo złe, tak  iż w całym  k ra ju  po
w staje nędza i głód a rząd  m usi się zająć publi- 
cznem rozdaw aniem  kukurudzy , aby zapobiedz 
ogólnym rozruchom  i rewoltom .

W  roku  1914 np. zbiory pszenicy w ypadły b a r
dzo m iernie, za to zbiory k u k urudzy  były n ad 
zwyczaj bogate.

A nektow any przez R um unię w roku  1913 po
łudniow y obszar Dobrudży należał do n a ju ro 
dzajniejszych obszarów  B ułgaryi. Jęczm ień, o- 
w ies i żyto m a ją  daleko m niejsze znaczenie dla 
R um unii aniżeli k u k u ru d za  i pszenica.

S tosunkow o dość znaczną jest w R um unii u- 
p raw a fasoli i buraków cukrowych.

U praw a tytoniu, przeznaczonego po większej 
części do w yrobu papierosów , znajdu je się wy
łącznie pod kontrolą, rządu, k tó ry  dokłada w iel
k ich s ta rań , aby upraw ę tę  rozszerzyć i ulepszyć

Z owoców najw ięcej rozpowszechnione, są w 
R um unii śliw ki, z k tó rych  najw ięcej up raw iany  
jest pew ien rodzaj, służący do w yrobu słabej 
w ódki tak  zw. tsu ik i.

U praw a wina w R um unii jest bardzo daw ną. 
W edług s ta ty sty k i produkcyi w ina R um unia 
zajm uje pod tym  względem  p ią te  m iejsce w śród 
państw  całego św iata.

Jedno z najw iększych bogactw  R um unii s ta 
nowi jej drzewo. W K arpatach  zn a jd u ją  się o- 
grom ne lasy, należące do najw iększych lasów  
górskich w Europie. Drzewo rum uńsk ie  jest b a r
dzo poszukiw anym  artyku łem  eksportu. H andel 
drzewem spoczywa przew ażnie w rękach  przed
siębiorców niem ieckich  i austryack ich . P rze
szło dwie trzecie lasów  należy do państw a. Ob
szar k ra ju  pokry ty  dębam i, obliczają n a  910.000 
hektarów  a bukam i i drzew am i szpilkowem i na  
blisko 400.000 hektarów .

Chów bydła znajdu je się w upadku , co prze
dew szystkiem  należy przypisać zam knięciu  g ra 
nicy austryacko--węgierskiej. R um unia czyni 
próby wywozu m ięsa do Londynu, lecz próby te 
dotychczas w ydały bardzo m ałe rezu ltaty .

Ilość bydła, rogatego zm niejszyła się z 2,750.000 i 
(w r. 1860) n a  2,670.000 (w r. 1911) . Skutkiem  po- | 
gorszenia się chow u bydła woły m ają  m niej sił 
i są bardzo m ało użyteczne przy p racach  do
okoła roli. Dawniej kw itną ł rów nież bardzo w y
soko chów koni, lecz. dzisiaj znajduje się rów 
nież w upadku.

S łynną była niegdyś, dziś już zupełnie zanie
dbana hodow la jedw abników .

Rybołówstwo jest w całym  biegu D unaju  b a r
dzo rozw inięte. Od r. 1895 rybołówstw o to zna j
du je  się pod surow ą ochroną p raw ną. Rozpo
w szechniony bardzo handel kaw iorem  jest u- 
państw ow iony.

D aw niej R um unia  była eldoradem  dla m yśli
wych, posiadała  bowiem ogrom ną ilość dzikich 
zw ierząt, dziś już zw ierzyna ta  jest bardzo rzad 
k ą  lub zn iknęła zupełnie. Gospodarstw o domowe 
jest w R um uni ibardzo rozw inięte. Szczególnie 
przerabian ie środków  spożywczych jak  m ielenie 
zboża i kukurudzy , wyrób sera, suszenie i wa
dzenie m ięsa i ryb  odbywa się do dziś dn ia  wc 
w łasnych gospodarstw ach.

M inisteryum  dom enów państw ow ych jest je- 
dynem  m inisteryum , które się nie zm ienia przy 
u p ad k u  gabinetów . W  ten  sposób chciano zape
w nić czysto kupieckie prow adzenie dom en. W 
dom enach tych  upraw a ro li jest prow adzoną 
bardzo starann ie .

Państw o zajęło się rów nież bardzo energicz
nie rozwojem  wielkiego i m ałego przem ysłu.

Założono wiele fabryk  cukru , przynoszących 
obecnie w ielkie dochody i uniezależniających 
k ra j od dowozu z zagranicy. Państw o s ta ra  się 
o rozw inięcie tego przem ysłu zaporoocą ceł o- 
chronnych i nad aw an ia  prem ii Im port cukru  
zm niejszył się już do 300.000 kilogram ów  a  eks
po rt zw iększył się do 2,400.000. Od ro k u  1918 sy
stem  ochronny m a być zniesiony.

Równocześnie założono fabryki makaronu i 
krochmalu.

Przem ysł gorzelniczy istn ie je  w R um unii od- 
daw na. K ukurudza dostarcza bardzo czystego, 
dochodzącego do 94% alkoholu.

Browary, k tórych  jest obecnie 18, dostarczyły 
w la tach  1895—1896 tylko 44.000 hl piwa.

Zupełne w ykorzystanie nadzw yczaj bogatych, 
jak  stw ierdzili geologowie, skarbów  m in era l
nych k ra ju , należy jeszcze do przyszłości. W y
dobywanie soli i eksport soli już oddaw na kw i
tn ą  w R um unii. K opalnię soli w R um unii były 
m iejscam i ciężkich robót dla k rym inalnych  i 
politycznych przestępców. Roboty te zniesiono 
w rokul894. Produkcya, soli, k tó ra  już jest odda
w na upaństw ow ioną, potro iła się od roku  1866. 
Sól ru m u ń sk a  jes t śnieżno-białą i dlatego bar- „ 
dzo poszukiw aną.

M afia Sianowi słynny a rty k u ł przem ysłowy 
rum uńsk i, którego rozkw it datu je  się od roku 
1895. Do tego ro k u  handel n aftą  znajdow ał się 
w rękach  Rockefellera, później za ją ł się nim  
rząd  i odtąd  zaczął się on rozw ijać. Dzisiaj ru 
m uńska benzyna i n a fta  śm iało konkuru je  na  
ta rg u  św iatowym . Szczególniej zaś poszukiw aną 
jest d la swej doskonałej jakości benzyna. Ogól
n a  produkcya nafty  w ynosiła w r. 1913 188.000 
wagonów, każdy po 10.000 kilogram ów. Ilość 
szybów w ynosiła 944. W  przem yśle naftow ym  
zaangażow ane są przew ażnie k ap ita ły  zag ran i
czne. Na czele tegoż stoją Niemcy, względnie 
może naw et absolutnie. Pokłady nafty  są, jak  
się zdaje, bardzo bogate, jednak  z czasem  trzeba 
będzie coraz głębiej kopać.

Podwyższenie podatku od piwa.
Rząd zapowiedział podwyższenie podatków , 

celem pokrycia oprocentow ania długów w ojen
nych. Długi w ojenne w ynoszą 13 i pół m iliarda  
koron, a  n a  oprocentow anie ich potrzeba 748 m i
lionów koron.

Reform a podatkow a oddaw na była konieczna.

Poniew aż dotąd  piwo obciążone było nietylko 
podatkiem  państw ow ym , lecz także krajow ym , 
przeto rząd  upaństw aw ia (inkam eruje) podatek  
od piw a, a  jako  odszkodow anie za to przekazuje 
krajom  znaczne sum y.

Podatek  państw ow y od piw a wynosił dotąd 
34 hal. od stopnia hektolitrow ego brzeczki p i
wnej, co w ynosiło 3.40 kor. od h ek to litra  10% 
piw a. Obecnie podwyższa się podatek  z 3.40 kor. 
n a  11 kor. Poniew aż jednak  krajow y podatek od 
piw a w ynosił 4 kor. od hek to litra , przeto pod
wyżka wynosi 3.60 kor. na hektolitrze piwa (z 
7.40 kor. n a  11 kor.).

W yjątek  zrobiono jedynie d la Galicyi i B uko
winy, gdyż k ra jow y podatek  od piw a w ynosił 
8 koron (a nie 4 korony jak  w innych  k ra 
jach  a u s t r y a c k i c h ) .  T utaj podatek

I
wysokości 4 kor. od hek to litra , czyli, że Galicya- 
rain będzie płacił o 4 hal. więcej za liter niwa.

Podw yżka podatkow a m a obowiązywać od d. 
I  września 1916 r. Podw yżka m a przynieść 50 
milionów koron. Poniew aż jednak  konsum cya 
trochę spadnie, przeto dochód będzie m niejszy.

K raje w  r. 1917 dostaną od rządu  z podatku 
od niwa: (podajem y ty lko  4 najw ażniejsze!

C z e c h y ....................  31,500.000 K
Dolna A ustrya . . 16,500.000 K
M orawy . . . .  6,750.000 K
Galicy a . . . .  5,209.000 K

Razem w szystkim  17 k ra jom  austryackim  
przekaże rząd  n a  r. 1917 77,530.000 koron.

Piw o oczywiście zdrożeje i to o 4 hal. na litrze 
(podwyżka podatku  wynosi 3.6 halerza  n a  litrze)

Stow arzyszenia antyalkohołiczne słusznie już 
oddaw na dom agają się ze względu na b rak  m ą
k i d la ludności zakazu produkcyi piwa i  wódki.

Ludność bowiem żywi się chlebem z m ąk i ku- 
kurudzianej i ziem niaków , podczas gdy tysiące 
eetnarów  jęczm ienia przerab ia się n a  piwo. 
B row ary m iały  dostać jęczm ień z R um unii, dziś 
jednak , po wypowiedzeniu wojny, będą zm uszo
ne użyć naszego jęczm ienia.

Wobec tego z tym  w iększym  naciskiem  należy 
żądać ograniczenia ilości jęczm ienia, przezna
czonego d la wyrobu piw a, do m inim um , potrze
bnego dla w ojska.

W yżywienie bowiem ludności i tak  ograni
czonej do k a r ty  chlebowej jest ważniejsze, niż 
dogadzanie piwoszom.

Nowy teren wojenny,
Pod względem m ilitarnym  najw ażniejszem i 

m iejscam i w geograficznem  położeniu R um unii 
są: lin ia  dolnego D unaju  i łańcuch  gór siedm io
grodzkich K arpat. L inia D unaju  tw orzy granicę 
m iędzy R um unią  a  B ułgaryą n a  pi’zestrzeni od 
Żelaznych w rót aż do T u tu rkai. P rzestrzeń ta  
wynosi przeszło 450 kilom etrów . Poniżej Żela
znych W rót łożysko Dunaju, rozszerza się i aż 
do początku  Delty m a szerokość 1000—2500 m e
trów  o głębokości około 7 m etrów ; m iejscam i 
jednak  głębokość rzeki dochodzi do 30 m etrów . 
Szerokość doliny D unaju  jest aż do początku 
Delty bardzo zm ienna (2—14 kilom etrów ). Pod 
W iddyniem  z powodu w ielkich wylewów lewo
brzeżnych dopływów D unaju  jest ona bagnistą, 
niedostępną i po k ry tą  w ielom a m ałem i jeziora
m i, szczególnie m iędzy S y listryą  a  Braiłę,.

Cała D elta D unaju  jest bagnistą, pokry tą  ty 
siącam i dopływów. Przez D unaj przechodzi w 
dolnym  jego biegu m ost kolei żelaznej pod 
Czernawodą. S kłada się on z w ielu w iaduktów  
i dwóch m niejszych mostów, jednego n a  ram ie
n iu  D unaju  długości 420 m etrów  i drugiego na 
głównem  korycie rzeki 750 m etrów . Przejście 
przez D unaj w jego dolnym  biegu należy do 
najtrudn iejszych  przedsięwzięć m ilitarnych  i 
w ym aga ogrom nych ilości potrzebnych do tego 
m ateryałów  przewozowych.

Na północ od D unaju  rozciąga się aż do K ar
p a t n iz ina  Wołoska a  n a  południe płaszczyzna 
północno-bułgarska, sięgająca aż do północnych' 
stoków  B ałkanu . Na wschodzie rozciąga się w y
żyna Dobrudży, k tórej znaczenie m ilita rne  po
lega na tem , iż stanow i doskonały teren  dla 
przem arszu  we wszelkim  k ie ru n k u  i dla wszel
kich  rodzajów  broni.

Nowouzyskany teren  Dobrudży m a ogrom ne 
znaczenie m ilita rn e  , poniew aż R um uni, posia-i 
dając  oba brzegi D unaju  od T u rtu k a i aż do uj-j 
ścia, m ogą bez przeszkody koncentrow ać siły| 
n a  południe od rzeki, podczas gdy B ułgarzy m u 
szą najp ierw  sforsow ać przejście przez D unaj.|

D obrudza jes t więc pewnego rodzaju  przyczół-t 
kieiri m ostowym , um ożliw iającym  wkroczenie) 
n a  teren  bułgarski.

Od 'A uatro-W ęgier odgranicza R um unię sie** 
dm iogrodzki łańcuch  K arpat, dzielący się n a  
łańcuch  południow y i łańcuch  północny. Ł ań 
cuch południow y, długości 300 kilom etrów , cią
gnie się od przełęczy Toeresvar aż do m iejsco
wości T u m  Sew eryn i tw orzy najw yższą i n a j
dzikszą część gór siedm iogrodzkich. Główny 
grzbiet dochodzi przeciętnie do w ysokości 1300 
do 1900 m etrów , jednakże niek tóre szczyty się
ga ją  2500 m etrów . Najwyższy szczyt Negoi m a 
2540 metrów) Są to góry dzikie, gęsto zalesione, 
w w ielu m iejscach skaliste,opadające ku  półno
cy stro m o ,'k u  południow i zaś czyli ku  R um unii 
bardzo łagodnie, przechodząc w k ra j pagórko
waty. Ten łańcuch  gór m ożna tylko przejść 
przez P o rta  O rientalis i przez doliny obu rzek 
Szyi i A luta.

W schodni łańcuch, długości około 250 kilom e
trów  m a ch a rak te r dzikiego, poszarpanego, gę
sto zalesionego pasm a gór, dochodzącego prze
ciętnie do wysokości 1200—1700 m etrów. Ku za
chodowi opada on strom o, ku  wschodowi zaś 
łagodnie.
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Komunikat niemiecki.
Berlin, 31 sierpnia.

Urzędowo donoszą 30 sierpnia:
Zachodni teren wojenny: W obszarze Sommy, 

wśród obustronnie trwającej działowej znacznej 
akcyi, nieprzyjacielskie przedsięwzięcia nie roz
winęły się w naszym  skutecznym  ogniu zapo
rowym.

W ieczorem i w nocy nastąpiły  silne atak i z 
linii Oviliers—Pozieres i m iędzy Guiłłemont a 
M aurepas, podczas gdy w sąsiedztw ie aż do 
Sommy i poza nią aż do okolicy Chilly, znaj
dujący się w pogotowiu do szturm u nieprzyja
ciel także i podczas nocy został przytrzym any 
w swych okopach. Nasze pozycye zostały w ca
łości utrzym ane.

Na północ od Ovillers—Pozieres nasze dziel
ne wojska w ciężkiej walce zbliska wyrzuciły 
z powrotem  angielskie oddziały, które w po 
szczególnych punktach w targnęły.

Na prawo od Mozy wznowione, gwałtownym  
ogniem przygotowane, francuskie ataki koło 
F ieury  i na nasze pozycye m iędzy tą  wsią i 
lasem  Chapitre znowu się załam ały. Na połu
dniowy wschód od F ieury  został nieprzyjaciel 
kontratakiem  odrzucony.

Na północ od potoku Ancre i na zachód od 
Miluzy uczyniono niezdolnym i do walki po bi
twie powietrznej po jednym  samolocie, a dwa 
sam oloty ogniem obronnym  na północ od Som
my ściągnięto na dół. Inny sam olot m usiał w y
lądować koło Soyecourt w obrębie naszych linij.

Na wschodnim teranie wojny na  północ od K ar
pat nie było szczególnie ważnych w ydarzeń .— 
Niemieckie wojska wzięty szturm em  górę Ku- 
kuł, na północny zachód od Żabia.

Naczelne kierownictwo armii.

Z miasta i z kraju.
W szkole sztuk pięknych dla kobiet M aryi 

N iedzielskiej, n au k a  ry su n k u  i m alarstw a dla 
dzieci i początkujących, oraz k u rs  niedzielny, 
otw iera się 4 w rześnia. W  tym  roku  w prow adzo
ny będzie ku rs m odelow ania. Dzieci przy jm uje

się od la t 5-ciu. Zapisywać się m ożna codzien
nie od godz. 11—12 w lokalu  szkolnym , Szpital
na  17. N auka na kursie dla dorosłych rozpocznie 
się jak  zwykle 1 października.

News rozporządzenie o handlu jaj. Namiestni
ctwo Galicyi ogłasza rozporządzenie w sprawie u- 
regulowania handlu jaj, § 1 rozporządzenia z dnia 
29 maja ma brzm ieć: Do miejscowości poza obrę
bem Galicyi wolno przesyłać jaja wozem lub za 
pomocą ludzi jedynie za zezwoleniem transporto
wcu!, które wystawia polityczna władza I. instan-
cyi. ___________

Przywóz druków z okupaeyi niemieckiej. Na
życzenie k ilku  firm  księgarsk ich  z K rakow a 
zw róciła się Izba handlow a i przem ysłow a do 
Urzędu nadzoru  wojennego w W iedniu z zapy
taniem , czy wydane w W arszawie i cenzurow a
ne przez tam tejsze władze niem ieckie p ism a pe- 
ryodyczne i druki, m ogą być swobodnie spro
wadzane do A ustryi, względnie czy przywóz ten 
podlega u  nas jak im  ograniczeniom . W edle au 
tentycznego w yjaśnienia, jak ie  Izba otrzym ała 
z W iednia, zwolnione są pisma peryodyczne, wy
daw ane w okupaeyi austro-w ęgierskiej lub n ie
m ieckiej za cenzurą tam tejszych  władz, od za
kazu  przewozu pism  z Rosyi, ogłoszonego dnia 
5 sierpnia 1914. Dalszych inform acyi zażądano 
odnośnie do przyw ozu druków  n ieperiodycz
nych, jak  książek treśc i beletrystycznej i n a u 
kowej, podręczników  szkolnych i t. d. z W ar
szawy. W ynik ogłosi Izba handlow a i przem y
słowa po nadejściu  odpowiedzi z U rzędu nadzo
ru  wojennego.

W ła d y s ła w  W aryho . Zmarł w Warszawie założy
ciel i długoletni redaktor „Przeglądu Filozoficzne
go", śp. Władysław Weryho. Wydał prace : „Dum
ki białoruskie", „Podania białoruskie", „Podania 
łotewskie", „Karl Marx ais Philosoph", oprócz te
go drukował szereg artykułów z dziedziny etno
logii i mitologii porównawczej w „Wiśle". W 1897 
roku rozpoczął pod własną redakcyą wydawnictwo 
„Przeglądu Filozoficznego", który z wielką staran
nością prowadził aż do zgonu, czyli w ciągu lat 
bezmała 20-tu. t ,

Przewodnik po Królestwie. W yszła z d ruku  
część I. „Przew odnika po Królestw ie Polskiem " 
S tan isław a T hugutt, obejm ująca Kieleckie i R a
dom skie. Przew odnik, w ydany z inieyatyw y i

s taran iem  polskiego Tow arzystw a krajoznaw 
czego, a z funduszu inż. A ndrzeja Rotwanda, 
w ypełnia dat kii wą lukę w naszej lite ra tu rze  tu 
rystycznej. Jest to napraw dę pierwszy przewo
dnik  po Królestw ie Polskiem , dający w zwięzłej 
i treściw ej form ie to, n a  co należała zwrócić u- 
wagę. S taranne i źródłowe opracow anie części 
opisowej i inform acyjnej, dopełnione wskazów 
kam i praktycznem i, m arsz ru tam i wycieczek, 
z- w ym ienieniem  tego, co przedew szystkiem  n a 
leży zobaczyć na  wyżynie m ałopolskiej, a więc: 
zamków, pałaców  i dworków, kościołów, celniej
szych dzieł sztuki, zbiorów publicznych, m iejsc 
pam iątkow ych, osobliwości natu ry , uzdrowisk, 
przem ysłu itd. nadaje „Przewodnikowi" tem u 
ch a rak te r nietyłko niezbędnego tow arzysza po
dróży, ale także czyni go cennym  inform atorem  
dla tych, którzy choć z daleka poznać p ragną 
najp iękniejszą część K rólestw a Polskiego. Dzie
więć szczegółowych m apek opisywanego terenu 
u zupełn ia ją  „Przewodnik" p. S tan isław a Thu- 
gutta.

Żydowski uniwersytet w Łodzi. W paździer
n ik u  n astąp i otw arcie żydowskiego uniw ersy te
tu  ludowego, zorganizowanego przez „Stow a
rzyszenie szkolnictw a i ośw iaty ludowej". U ni
w ersytet będzie urządzony w w ielkiej sali przy 
u licy  Długiej 45 na  ten cel w ynajętej. Dotych
czas zgłosiło się 20 prelegentów  bezpłatnych.

„Czyny wspólności pracy". Większość partyjne 
w Berlinie wydała odezwę pod powyższym ty tu
łem, w której stara się wykazać, że cała działal
ność mniejszości socyalistycznej w parlamencie 
jest pomaganiem sk rajne j p r a w i c y .  Mniejszość 
partyjna np. głosowała przeciw podatkowi od zy
sków wojennych i Id.

Odezwa zaznacza w końcu, iż zasada „wszystko 
albo nic", której się trzyma wspólność pracy, wy
gląda stanowczo i silnie, jest jednak w rzeczywi- 
stościwzm ocnieniem reakcyi w Niemczech.

Repertuar isairu im. J. Słowackiego.
Sobota 2 września: „Ciotunia14 i „Pan Bonot".
Niedziela po południu: „Gęsi i gąski"; wieczorem 

„Ciotunia" i „Pan Benet".
Poniedziałek: „Kawiarenka".
W torek: „Lekkomyślna siostra".
Środa: „Pigmalion".
Czwartek: „Lekkomyślna siostra”.
Piątek po południu: „Panna mężatka" i „Jestem za

bójcą".
Sobota: „Fałszywy krok" (nowość).
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bo nebycia we wszystkich 
spiskach po  Koron Ą. _

W ra żana  w chorobach piersi owyc% koki u szu, odmie,i»0 przebyciu influency.
Jiło powinien zywac Sirohnę^

t. Każdy,kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel,gdyż? 3. Astmatycy, którzy dziąki użyciu Si roli ny, cfoznają sieb 
jest lepiej ustrzedz się choroby, aniżeli się leczyć. 5 istotnej ulgi w swych cierpieniach.

2.Osoby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, które 4. Dziecj skrofuliczne, u których Sirolina wywiera iłu^ 
leczą się znakomicie przy pomocy Siroliny. I korzystny wpływ na stan ogólny. ,st-
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Księgarnia i Skład nut
S. A. Krzyżanowskiego

w  K ra k o w ie
otrzymała na skład główny i poleca osjatnie nowości:
St. Żeromski: „Nawracanie Judasza". Powieść po

przedzająca „Zamieć" (drukowaną w Now.
Reformie).........................................   t . . Kor. 6-—

W. Sieroszewski: „Beniowski". Powieść history
czna ........................................ ..... 6'—

NAKŁADY KSIĄŻKI: _ 
i. Katerla: „Róża". Dramat niesceniczny. Wyd. Ul. „ 4-—
Dr. B. Limanowski: „120-letnia walka narodu pol

skiego o niepodległość". Dzieło ozdobione
licznemi ilustracyami ..........................   . . „ 6”—

M. Zych: „Rozdziobią nas kruki wrony". Wyd. ITT. .„ 6'—
St, Żeromski: „Sułkowski". Wyd. III. . . .  . „ 6”—

NAKŁADY NUTY:
Adam Ludwig: Siedm pieśni żołnierskich,w opra

cowaniu M. ŚWierzyńskiego: 1) „Poszli na 
bój" — 2) „Pieśń umundurowania” — 3)
„Marsz maroderów" — 4) „Polonez marki- 
rantów" — 5) „Za trumną żołnierza" — 6) „Na 
węgierską nutę" — 7) „Pokłon wygnańców". „ 3'—
P o je d y n c z o ........................................................... „ —.50

B. Wallek-Walewski: „Śpiewnik żołnierza polskie
go". 40 pieśni tekst i muzyka.............................„ —'80

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
r v v v  • W ’V  ,'V  V  s k t

i i i !  wózek
na cztery osoby
poszukuje m do wynajęcia.

Należy cenę podać pod 
adresem  A dm inistracyi 
„Naprzodu" ulica Duna

jew skiego L. 5.

L W O W IA K
b y ły  d z ie rża w ca  h c te lu  i 
re s ta u ra c y i, obecn ie  sa n i- 
te t ,  33  la t ,  p o s z u k u je  
p o k o j u  s k r o m n e g o  
z w ik te m  lub  bez na czas 
u r lo p u  14 dn i od 10 pa 
ź d z ie rn ika .
7 ' i ' - '
Adres. D a r a s z  Offiziers- 
m arodenhaus Villa Agna 
vivaM atarello  bei Trient.

Do siewu-
SPRAWA POLSKA '
DWUTYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY

K o ch a m  C ię !
Brosz, ilustr. Starego Szpaka, 
Kolos, powodzenie. Cena 60 b. 
z przes. Eksp. Biuro, Floryań

ska 49. III. Kraków.

i żyto probstojskie, pszenicę, 
ostkę borynieką, pszenicę gół- 
kę białą z hodowli w Ło- 
puszce poleca Obszar dwor
ski Wróblowice, p. Zakliczyn 

u. D., stacya k. Gromnik.

S tu d e n t p ra w
superarbitrowany legionista 
obejmie z dniem t września 
lekcy?, ewentualnie guwernsrkę
w zakresie niższych klas gim- 
nazyalnych lub ludowych, 
najchętniej na wsi. Łaśkąwe 
zgłoszenia: Lochman Michał, 

Błażowa, ad Rzeszów.

poświęcany sprawom życia narodowego w Polsce, 
wychodzi pod red. i. Marcinowskiej, przy współ

udziale wybitniejszych pisarzy w Polsce.

S P R A W A  P O L S K A
daje obraz dzisiejszych stosunków polityczno- 
społecznych, panujących w Królestwie Bel
skiem. Kto więc interesuje się zagadnieniami 
życia naszego, niech czyta „Spraw? Polską". 
Prenumerata z przesyłką pocztową: rocznie 

K 6‘—, półrocznie K 3-—.
Adres red. i adm.: Lublin, Namiestnikowska JL;

potrzeba zaraz
J. M e iąe ls , K a rm e lic ka  3 . i XK X 3« X ^ H X X 3«X3f  X 3«aCHS
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Parnia
z ukończoną szkołą h an 
dlową poszukuje posady 
w biurze, banku lub ja 
ko kasyerka. Zgłoszenia 
pod M. P. przyjm uje ad- 
m inistracya „Naprzodu" 

D unajewskiego 5.

Pamiątka Legionów 1914-16
W yszedł z druku „Marsz Legionistów" na forte
pian, ułożył St. Ekier. Cena egz. K 1‘—, z tego 
‘20 h. na  cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła 
krak. Ligi Kobiet N. K. N. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Krakowie i na pro- 
wincyi, oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K. N. w Kra
kowie, W iślna 4. Główny skład u w ydaw cy Fr, 

Kosteckiego, Kraków, ul. Tarłow ska 5.
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